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Leczenie fizykalne: elektryzacja (gab 
y*D,,.^ara^'» franklin.), elektroliza, ma­
sz cieplny-elektryczny i wibracyjny, 

c,eP''o świetBo - elektryczne i gorące 
powietrs-a

nego nie dała wyniku zrzakam się 
inicjatywy w sprawie utworzenia 
nowego rządu.

Warszawa-Belweder, dn. 13.7 1922 r.
Naczelrk Państwa

(—) Józef Piłsudski.

TELEGRAMY.
Z całegc świata.

Slioroka Papieża.
RZYM (Polp.). W dniu 10 lipna 

wieczorem papieś zapaół na zdrowiu. 
Temperatura odrazu podniosła się 
powyżej 38. Wezwano nazajutrz 
konsyljum stwierdziło influenzę. Przy 
ióżku chorego ustalony został dyżur. 
Wczoraj rano temperatura była 38,3.

Odbudowa miast F Ukrainie.
CHARKOW, (Polp.) Zatwierdzo­

na została ustawa pierwszego ukra­
ińskiego Akcyjnego Towarzystwa 
odbudowy miast Ukrainy. Kapitał 
zakładowy wynosi 100 milionów rb. 
w zlocie.

0 nowy rząd,
Naczelnik Państwa zrzekł się ini­
cjatywy.— „Prawica“ będzie praw- 
°podobnie desygnować premjera.

Rakszawa, d. i3.7(Pat)Kan- 
w ar 1» cywilna Naczelnika Państwa 
ni i a komunikat urzędowy treści 
“^pującej: J

g . dniu 13 lipca r. b. o godz. 
D0(i’eca- odbyła się w Belwederze 
Êtw ?rafcwodaictwem Naçtælnika Pań- 
narad * Utizia,em Marszałka Sejmu 
mnJ1’ ,Pr®edstawicieli obu stron sej- 
mowych, J
i_ft^8°dnie z oświadczeniem opubli* 

'nvna o wynikach konferencji 
jsłfm Skulskim, odbytej w dniu 

rijaiJ??a. r; b- Naczelnik Państwa po- 
nrnml-l,ITjat>wę doprowadzenia do kom- 
premisu ubozów walczących w Sejmie 
n, P°o8fiawie utworzenia rządu, któ- 
i»R^anie czn*czał zwycięstwa jednej 
ub drugiej strony.

n-o£ïïnin’?’ °®ynionych przez Na- 
* f aństwa wysiłków—próba 
a • n ddb pozytywnego wyniku. 
zaii.uj60 fc-öj° ^ao«dnik Państwa

ną poB Mżenie i oświadczył, że 
narJrjhc^0 ®^ro“ kapować w sprawie 
Dr®Hstrony streszczenia 
WeHSU dv8kuBJ1 Pakowali nie 

Rłón?dftniem Zelnika Państwa, 
doDin?i,1j P^cde® niemożliwości 
ła enia do kompromisów by- 
nicto dfi składania deklaracji stron- 

przez obie strony.
celarii^ 1 .?* 45 w no°y sztf k»n- 
n W1l°ei Naczelnika Państwa 
dem Rni?aw ^ar wyjechał z Belwe- 
qp- ’ ce*em doręczenia Marszałkowi 
Part./1 P,8ra» naręcznego Naczelnika

Ó8twa “»stępującej treści:

^o Pana Marszałka Sejmu 
Ustawodawczego.

Warszawa—Sejrn.
MArť.ajťíauJ>c 10 P'ama P»“» 
oświad?d Z dk 11 lipca 1922 roku 
3 ť"“1"’ ie- wobeo tego, że 
Lvř?1 P““c,w“'e w dniu <ftisiej. 
»>?m r,óba dnprowad.enia do 
Ł ’ »iproraisu stronnictw pożytyw- 

Kwrt pod Lamanszem-
LOND?» N, (Polo,) Lloyd George 

oświadczył się w parlamencie prze­
ciwko budowie kan iłu pod Lamnn- 
szem. Również wypowiedziały się 
przeciwko temu projektowi angiel­
skie koła wejskbwe.

Rozpaczliwy stan Krymu.
MOSKWA, (Polp.) Po powrocie 

z obszarów, objętych głodem, prezes 
wszachiosyjskiego wjika Kalinin zro­
bił sprawozdanie, w którym między 
innymi zaznaczył, że sytuacja Krymu 
jest rozpaczliwa: w miastach głoduje 
do 80 proc, ludności, po wsiach do 
90 proc. Obsiana została zaledwie 
jedna część obszarów roku ubiegłe­
go. (»iiminy znikły zupełnie, jarzyny 
dadzą urodzaj średni, którego wy­
starczy zaledwie na 1| miesiąca.

R-iormy sądowe w Rosji.
MOSKWA, (Polp.) Wcik wydał 

dekret, na mocy którego prokuratu­
ra i nowy kodeks kryminalny zosta­
ną wprowadzone w życie od d. 1-go 
sierpnia.

Kłonicy v Rosji.
BI til JN, (Polp.) Na podstawie 

umowy z niemieckim Czerwonym 
Krzyżem, zawartej przez Rząd mo­
skiewski, naczelny lekarz uniwersy­
teckiej kliniki z Giesen profesor dr. 
Wilhelm Stepp zo&tał mianowany 
naczelnym lekarzem szpitala Ale­
ksandrowskiego w Piotrogrodzie. Za- 

Í'. rząd szpitala również ma być obsa­
dzony przez niemców.

Konferenci p;isl> baltyekleh.
WARSZAWA, (Wap.) Jak się 

dowiadujemy, rząd finlandzki zapro­
ponował rządom państw bałtyckich 
i Polski zwołanie* w Helsingforsie 
narady w sprawie opracowania wspól­
nej odpowiedzi Rosji sowieckiej na 
notę o rozbrojeniu.

SoQs eentrun komunlzmn RołkiAsklego.
SOPJA (Polp.) Przybył tu z Mos­

kwy sekretarz bałkańskiej sekcji 3-ej 
międzynarodówki Kettarow. Komu­
niści rozwijają w Sofji wielką energię 
tworząc w Sofj’ centrum agitacji 
komunistycznej na Bałkanach.

Wyprzedaż rcsyjsklsb dziel sztoki
SZTOKHOLM (Polp.) Za pośrsd- 

nictwem żony maksyma Gorkija 
aktorki Andrejewej rząd sowiecki 
sprowadził do Sztokholmu dzieła 
sztuki, wartości 50 miljonów rubli 
złoty elt. Są to przeważnie obrazy 
treści religijnej.

Protest romański.
BUKARESZT, 13.7 (Pat.—Havas) 

Synod kościoła rumuńskiego wysto­
sował energiczny protest przeciwko 
pcześladow^aiu duchowieństwa w Ro­
sji oraz przesłał wyrazy współczucia 
Tichonowi i duchowieństwu rosyj­
skiemu.

Ufortyflkovssfe gnnïey Flnlandsklej.
HELSINGFORS (Polp.). Komisja 

budżetowa parlamentu zatwierdziła 
projekt ustawy o wy «sygnowanie 
800 miljonów mk. na ufortyfikowa­
nie granicy finlandzko - rosyjskiej. 
Roboty fortyfikacyjne już są rozpo­
częte.

Pożyeskt Łotewsia we FnneJI.
PARYŻ (Polp.). Rząd łotewski 

prowadzi pertraktacje z fioansjerą 
*ranruską o pożyczkę dla Łotwy 
z gwarancją rządu francuskiego na 
sumę 420 mtljouów franków. Celem 
pożyczki ma być rozbudowa portów 
i holet żelaznych wobee'eoraz wzmac­
niającego się tranzytu łotewskiego 

.do Rosji. Wobec zainteresowania się 
kwestją tą przez sfery francuskie 
handlowo - przemysłowe można są­
dzić, że pożyczka ta będzie 
udzielona.

Czerwoni ofleerovle sowietów.
Ri GA (Polp.). Według oficjal­

nych sowieckich danych Rosja po­
siada obecnie 251 szkół czerwonych 
kursantów z ogólną liczbą 130.778 
słuchaczy. Liczba już wyszkolonych 
czerwonych dowódców przekracza 
200.000.

foofiieotla w Hidn.
HAGA 13.7 (Pat — Ilavae). Na 

posiedzeniu Podkomisji własności 
prywatnej Litwinow odpowiadał na 
szereg zapytań przewodniczącego.

Z odpowiedzi tych wynika, że 
so w. ety nie uznają obowiązku zwrotu.

Koncesje będą udzielane o tyle 
tylko, o ile będą korzystne dla Rosji. 
Wstępnym warunkiem uregulowania 
tej kwestii jest udzielenie Rosji kre­
dytu. Reasumując dyskusję przedsta­
wiciel Belgu stwierdził bezwzględ­
ność różnicy poglądów państw zain­
teresowanych oraz Rosji.

Sytuacja' w Kadra jest naprężona.
Obawiać się należy ztrwania ro­

kowań z sowietami. Wyjaśnienie 
sytuacji wyczekiwane jest z końcem 
tego tygodnia.

Na posiedzeniu Pudkomiqji dłu­
gów Litwinow odrzucił propczycję 
prezydenta o utworzeniu Międzyna­
rodowego Trybunału Litwinow jest 
zdania, że nie ma mowy, o zapła­
ceniu długów Rosji carskiej, uzależ­
niając zapłatę długów od uzyskanych 
kredytów na odbudowę Rosji.

Wokół spraw polskich.
Pfcíbs kimunisióv Iwovskleh.

, LWOW, (Polp.) W głównej spra­
wie działaczy komunistycznych, aresz­
towanych w katedrze S-tego Jura 

we Lwowie, śledztwo zostało już 
zakończone, przy czym materjał ze­
brany w tej sprawie przedstawia się 
niezmiernie sensacyjnie. Akta spra­
wy sędzia śledczy przesłał prokuin- 
turze Sądu Okręgowego. Prawdo­
podobnie jeszcze w lipcu zostanie 
sformułowany akt oskarżenia i na­
tychmiast doręczony będzie oskarżo­
nym. Rozprawa główna odbędzie 
prawdopodobnie pod koniec września 
lub w październiku, w każdym bądź 
razie po sprawie Fednka. Ze wzglę­
du na olbrzymi materjał i kilkudzie­
sięciu oskarżonych do obrony staje 
cały szereg adwokatów lwowskich 
spodziewany jest też udział adwo­
katów warszawskich.

Sprm JiYorzyny.
PRAGA, d. 13.7 (Pat.-Iskrowo). 

Na posiedzeniu orezydjum Rady Mi­
nistrów omawiano sprawę Jaworzyny-

Benesz nawiązał pertraktacja z po­
szczególnymi klubami.

Narodowi demokraci trwają na sta­
nowisku— nie ustąpieni ■» Polsce ni 
piędzi ziemi.

Oflpovledí rzędn nlrralůsklego.
WARSZAWA, (Wip.) W odpo­

wiedzi na notę rządu polskiego z d. 
25 czerwca w sprawie działalności 
poszczególnych współpracowników 
poselstwa ukraińskiego w Warsza­
wie, rząd ukraiński nadesłał notę, 
w której zaprzecza faktom, wskaza­
nym w nocie polskiej, a w załączo­
nym do noty memorandum wska­
zuje na rzekome fakty prowokowa­
nia poselstwa ukraińskiego w War­
szawie przez różne podejrzane oso­
bistości.

Oefraudaeji 4^ miliona marek.
GDANSK, (Polp.) Jeden z pra­

cowników firmy „Rolnik“ w Jan owi- 
cach dopuścił się defraudacji 4 i pół 
miljuna marek. Sprawcę defraudacji 
ujęto.

Z województwa śląskiego.
Pod obuehem nlemleeklm.

KATOWICE, d. 11.7 (Tel. wł.). 
Wskutek terroru niemieckiego wszys­
cy radni miejscy Polacy w Gliwicach 
i Zabrzu, byli zmuszeni złożyć swe 
mandaty. Na miejsce ich nie odwa­
ży się wstąpić żaden Polak, gdyż li­
czyć s<ę oni muszą z groźbą gwał­
tów. Wybory uzupełniające odbyć 
się mają w najbliższym czasie, po do­
konaniu ich w Radach tych miast 
ludność polska nie będzie reprezen­
towana.
■vwwvvNviiwwawouraa

Kto chce
coś kupić, 
coś sprzedać, 
znaleść posadę, 
dostać pracowników, 
zgubę znaleść, 
aby o jego firmie, przed­
siębiorstwie lub handlu 
wiedziano,

niech się ogłosi
w Kurjerze Płockim.
Anons w „Kurjerze Płockim' 

daje 1000-krotne zyski.
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w Płocku.
Wobec wielkiego zainteresowania 

się sprawą ujęcia herszta bandy w 
Płocku—postaraliśmy się o zebranie 
niektórych o niej szczegółów.

W matni.
Szajka niebezpiecznych, po kilka 

kroć karanych i więzionych bandy­
tów dokonała niedawno śmiałego na­
padu w Starej Wsi (o czym pisaliś­
my obszernie w „Kurjerze Płockim“).

Napad ten narobił ze względu na 
swe okoliczności tyle hałasu, te po­
ruszono i całą policję i Ministra Spraw 
Wewnętrznych, który wyskł na miej­
sce wypadku p. Kurnatowskiego, pol­
skiego Sherlock Holmesa.

Pan Kurnatowski, przybywszy na 
miejsce napadu... poznał rękę d o- 
świadczouą, która nim kierowała 
i zarządził pościg.

Wkrótce atoli kraj cały wstrząsnę­
ła wiadomość o nowej napaści tych 
samych bandytów w Sinolęoe (o czym 
pisaliśmy natychmiast w środowym 
numerze „Kur. Pł.“ w dziale depesz 
własnych).

To jeszcze podniecało kaszą poli­
cję, która podwoiła swe usiłowania 
ujęcia opryszków, tak że ci znaleźli 
się w prawdziwej matni.

Na wzór Kmicica.
Postanowili oni wybrnąć z tej ma­

tm sposobem, który jut fez zastoso* 
wał oddział Kmicica, to jest drapnąć 
na nowe występy w ciche Płockie... 
wodą.

Kmicic szedł wpław, a bandyci 
nowocześnie wsiedli na statek n Bel­
weder".

I byliby oni dojechali do Płocka, 
tutaj wysiedli i dokonali swą meto­
dą paru napadów na dwory okolicz­
ne, gdyby nie prosty przypadek.

Bankier i bogaty przemysłowiec.
Na tym samym statku, na który 

wsiedli bandyci,—jechali do Płocka, 
bankier p. Szenwic, który wiózł dla 
paru swych, klijentów poważniejszą 
gotówkę i przemysłowiec p. K. rów­
nie* sporą sumkę pieniędzy.

Ponieważ na statku pracują płoc- 
czanie, a Płock słynie ze swej „pocz­
ty pantoflowej", która wszystko wie, 
więc służba statku prawie do jedne­
go feniga wie również, kto, co i ile 
wiezie, a także, dja kogo lub na co.

TttL_:m jut jest nasze miasteczko 
i jego mieszkańcy.

Na to trudno poradzić, ale ta plot- 
karskość płocka —tym razem oddała 
rzeczywistą przysługę, jak w końcu 
zobaczymy.

Pan Komendant na urlopie. <
Traf zrządził, że tym samym stat­

kiem wracał z podróży do Warsza­
wy komendant policji państwowej ob­
wodu płockiego p. Popławski i sie­
dział w jednej kajucie z p. S zen wi­
cem i p. K.

Nie dobrze być komendantem po­
licji... nawet na urlopie, bo żyłka fa­
chowa ciągnie zawite do podejrzeń 
i obserwacji.

To też p. Komendant zauważył, 
że pewien osobnik interesuje się zbyt­
nio osobami panów S. i K.

Plotki.
Tymczasem i służba już zwróciła 

na paru osobników uwagę, którzy za­
chowywali się podejrzanie, wynajęli 
od jednego z maszynistów kajutę, 
zachowywali się wyzywająco i nie­
pewnie.

Nikt jednak nic przypuszczał, aby 
to byf groźni złoczyńcy ze Starej 
Wsi i Sinołęki.

Na przystani.
Tymczasem przez głowę p. Po­

pławskiego przelatywało mnóstwo pro­
jektów i planów działąnia.

— Ale, jak je w życie wprowa­
dzać? Bandytów p. P. spostrzegł pra­
wie pod samym Płockiem, bo jadąc 
nocą, spal. Telefonować nie było już 
skąd, a zresztą i to było daremne, 

bo mogło obudzić czujuość złoczyń­
ców.

To też, gdy „Belweder“ dobijał do 
przystani w Płocku, p. Popławski miał 
już swój plan działania zupełnie skry­
stalizowany i ustalony. .

Publiczność wychodziła. Wyszedł 
i p. Komendant. Przywitał się z pa­
ru znajomymi, uścisnął dłoń współ­
właścicielowi statków na Wiśle, panu 
L. Friedmanowi i zamienił parę słów 
z posterunkowym dyżurnym, Boż­
kiem.

Na samym Końcu wychodzili dwaj 
osobnicy, na których padło oko ko­
mendanta.

Zatrzymano ich grzecznie, popro­
szono do kasy dla sprawdzenia do­
kumentów.

Z&miast dokumantów — kule.
Dwaj zatrzymani osobnicy byli 

bardzo dotknięci i oburzeni tym, że 
ich policja śmie napastować.

— Posiadamy dokumenty w po­
rządku, papiery, jakie tylko panowie 
chcecie w komplecie! Panowie nara- 
żącie spokojnych pasażerów na nie­
przyjemności i ź nami postępujecie 
nielegalnie!

Ta wzruszająca przemowa nie po­
działała atoli na komendanta wcale, 
wydał rozkaz posterunkowemu zre­
widowania jednego z zatrzymanych, 
a sam wziął do ręki „Maiizera*. Sto­
jący w pobliżu p. Friedman nawet 
nie zauważył sprzeczki większej.

Bandyta, do którego zbliżył się 
w celu rewizji posterunkowy Bożek, 
tak był zdetonowany, że sam począt­
kowo pomagał rewizji. Wnet na sto­
le w „kasie* znrlazła się „latarka 
ślepa* i inne fachowe narzędzia. Ko­
mendant tryumfował. Jego oko fa­
chowe nie zawiodło miał przed 
sobą w każdym razie złodziei, jeśli 
nie „wyiamywacsy“.

Tymczasem drugi z zatrzymanych, 
korzystając z rewizji swego kolegi, na­
głym rucham wyjął rewolwer syste­
mu „Nagan* z kieszeni i z okrzykiem;

— Czekaj, ia ci pokutę ! rozpoczął 
palić wprost w głowę komendantowi.

W tym trakcie pierwszy bandyta 
już obrewidowany, ukrywając do 
ostatniej chwili w rękawie brauning, 
wypalił również. Posterunkowy Bo­
żek upadł na ziemię z raną w pier­
si ich, a bandyta rzucił się do ucieczki.

Komendant, któremu bezpiecznik 
„Mauzera“ zaciął się, narażony na 
strzały prosto w głowę z odległości 
2-3 kroków, po paru ntrzałauh zdołał 
bronią owładnąć, ale i drugi bandyta 
był ,’ui na mostku.

Komendant biegł za nim, strzela­
jąc. Spotkali się oko w oko. Bandy­
ta wypalił pierwszy.

Si rżał był celny.
Kula przeszyła płaszcz i mundur, 

a ześlizgnęła się po łańcuszku od 
zegarka, jaki rozerwała i zrekosze- 
tuwała w bok.

Teraz bandyta uciekał spiesznie, 
a ogień za ni m rozwinął p. Popławski.

— Czy pan celował? zapytałem 
w rozmowie wczoraj p. komendanta.

— Pierwsze dwa strzały dałem na 
oślep! Ale zaraz potym celowałem 
z całym natężeniem i chciałem tra­
fić zbrodniarza w głowę. Moja ku­
la dosięgła go nieco niżej, w szyję 
i wyszła pomiędzy okiem a nosem!

Mimo tak ciężkiego postrzału ban­
dyta biegł dalej, a p. Popławski go­
nił za nim, strzelając raz po ruz.

Tymczasem teren walki przesu­
wał się poza przystań, na której od ku­
li bandyty legła p. Sawa, zona sierżan­
ta 4 pułku strzelców konnych i pła­
wił się we krwi posterunkowy Bożek.

Na bulwąrzs.
Zebrane na przystani parę osób 

w pierwszej chwili straciło głowę, nie 
przypuszczając nic złego.

P. Friedman, napr&ykład, opowia­
da, że po pierwszym strzale myślał, 
że to ccś upadło na ziemię, a potym 
nie wiedział zgoła, że kula ledwie 
nie roztrzaskała mu głowy, prze­
dziurawiając kapelusz.

Gdy się zarjentowano, rzucono się 
na pomoc rannym — bandyta tym­
czasem oddalił się już od przystani.

Mimo ciężkiej rany bandyta biegł 
dalej i byłby niechybnie uszedł jesz­
cze kilka lub kilkadziesiąt kroków, 
gdyby nie ta okoliczność, że w pobli­
żu mostu wyładowywali węgiel więź­
niowie, których dozorował dozorca, 
Smorzewski.

Ten w;dząc, co się dzieje, zabiegł 
bandycie drogę i najpierw uderzył 
go kolbą karabina, ale bandyta jesz­
cze uciekał, wtedy p. S. strzelił 
doń z karabinu.

Huknął strzał i wyrwał częśź kości 
skroniowej.

Bandyta upadł, ale wywijał jesz­
cze rewolwerem, pokąd p. Po­
pławski mu go me wyrwał z dłoni.

Nazywa aię Władysław Kłak.
W sterne beznadziejnym odwie­

ziono go do szpitala, gdzie w wiel­
kich męczarniach, zawdzięczając swej 
atletycznej budowie, żył do piątku 
d, 14 b. m. g. 101/, rauo.

Nie wydał on nikogo, zdradziły 
go jedynie różne przedmioty i pa­
miątkowy obrazek chrztu Tomasza 
hrabiego Zamoyskiego. Dano znać 
do Warszawy.

Przyjazd p. Kurnatowskiego.
Wczoraj t. j. w czwartek przybył 

autem z Warszawy p. Kurnatowski 
w otoczeniu 2 swych pomocników 
i wywiadowcy.

Wszyscy oni skonfrontowali po­
strzelonego z fotografiami i odbitka­
mi daktyloskopijnymi.

Ustalono, że nazywa się Wład. 
Kłak (Marszałkowska 134, w Warsza­
wie), n wspólnik jego nazywa się 
Kalinowski.

Obydwaj mieli po parę legityma­
cji na różne nazwiska.

Pu ustaleniu tych dwuch fak­
tów p. Kurnatowski, nie mogąc się 
dowiedzieć nic więcej o wspólnikach 
Kłaka, odjechał do Warszawy.

Pościg i ujgcls.
Niezależnie od obławy na mieście 

władze bezpieczeństwa wysłały przv 
pomocy wojska oddziały zbrojne w po­
ścig za bandytami. Jeden z tych 
oddziałów, złożony z 35 żołnierzy 
4 p. Strz. Konnych z komisarzem 
Szolcem na czele ujął pod Łąckiem 
i dostawił do Płocka wczoraj jedne­
go jeszcze podejrzanego osobnika.

Odmawia on kategorycznie wszel­
kich zeznań i nikogo nie chce wydać.

Nazwiska jego dotąd nie ustalono.

- Hołd policji.
Naszej policji płockiej, która wy­

krywała dotąd zawsze wszystkich 
sprawców napadów w powiecie płoc­
kim, na ręce jej dzielnego i niestru­
dzonego komendanta należą się sło­
wa gorącego uznania i wdzięczności, 
a pp. Popławskiemu. Bożkowi i Smo- 
rzewskiemu należą się bezsprzecznie 
nagrody za poniesione trudy i krew, 
przelaną w obronie współobywateli.

Policji naszej hołd i cześć!
(-) 
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Mnit Dtat.

Rokowania w Hadze pomiędzy 
przedstawicielami państw sojuszni­
czych a Rosją utknęły obecnie na 
martwym punkcie likwidacji stosun­
ków przedwojennych t. j. uregulo­
wania sprawy długów i kwestji włas­
ności prywatnej, Utworzono, ;nk wia­
domo, w tym celu dwie komisje, 
które obecnie ustaliły linje wytycz­
ne, jakich mają się trzymać.

Rsecz naturalna, ze przedstawi­
cielom sowietów idzie głównie o po­
myślne załatwienie spraw kredytu; 
co zaś do spraw powyżej wyszcze­
gólnionych — starają się oni działać 
jaknajbardziej na zwłokę. Przedstawi 
ciektwo sowietów zażądało przede- 
wszystkim ustalenia szczegółowego 
wszystkich danych, dotyczących 
własności obywateli zagranicznych 
w Rosji, oraz zobowiązań finanso­
wych względem nich. Ułożyli oni 
w tym celu odpowiedni kwest-jonar- 
jusz, dosyć skomplikowany, który 

ma być wypełniany na zasadzie sta- 
tystyk? indywidualnej. Rieoz prosta, 
że na zasadzie takiego kwestjonarju- 
sza trudno byłoby dojść do ładu 
w powyższych sprawach. Zachodzą 
nadto inne jeszcze różnice w poglą­
dach pomiędzy przedstawicielami 
państw sojuszniczych a Rosją Dopro­
wadziło to do względnego porozumie­
nia pomiędzy przedstawicielami posz­
czególnych państw, konferujących 
z przedstawicielstwem sowietów. Idzie 
o ustalenie wspólnego, jeduolitego 
frontu na wypadek, gdy zajdzie po­
trzeba wystąpienia przeciw sowietom, 
lub zerwania z nimi. Pożądane by­
łyby wstedy ze strony państw kon­
ferujących rezolucje identyczne. 
Zidaje się, że takie porozumienie zo­
stało osiągnięte, a w prasie krążą 
nawet pogłoski o możliwości wystą­
pienia z pewnego rodzaju ultimatum.

Powstanie w Irlandji, prowadzo­
ne przez de Velerę, na czele nie­
przejednanych republikanów, zdaje 
się, że zostało w znacznej części 
opanowane, przynajmniej w stolicy 
Irlandji, Dublinie. Toczono tu upor­
czywe, przewlekłe walki, w których 
brata udział artylerja oraz inne środki 
cblężnicze. Ostatecznie powstańcy 
ulec musieli przytłaczającej przewa­
dze wojsk regularnych. Natomiast 
powstanie rozwija się w wielu punk­
tach poza stolicą. Driałają tu lotne 
oddziały powstańcze, przyczyni skie­
rowały głównie uwagę na uniemożli­
wienie komunikacji, niszcząc linje 
kolejowe. Między innymi zniszczono 
połączenie kolejowe pomiędzygDubli- 
nem a Belfastem.

W czasach ostatnich wybuchło 
powstanie w Turkiestanie. Według 
ostatnich informacji, rur*h został wy­
wołany przez turków. Kierownikiem 
powstania jest znany patriota turecki 
Enwer-basza. Ruch obiął również 
Ghiwę i Bucnaię, a nawet są usiło­
wania przeniesienia go na tery tor ja 
kirgiskie i baszktrskie, na których 
jednak nie może się rozwinąć głów­
nie wskutek tego, że niebywały 
głód, podczas którego zginęło do 
35 proc, ludności, pozbawił mieszkań­
ców tych obszarów zupełnie energji.

Ruch powstańczy na tak olbrzy­
mich przestrzeniach, pozbawionych 
w większości — europejskich środ­
ków komunikacyjnych, nie może być 
o tamo wan y w krótkim czasie. To też 
przewidywana tu jest długa i zaciekła 
walka.-

Z kierownikiem, powstania, En- 
werem-bassą usiłował układać się 
Kamieniew, lecz bezskutec&uie.

Kondolencja.
Redakcja „Kurjera Płockiego* wy­

słała redakcji „Kurjera Poznańskie­
go“ następującą depeszę:

„Kurjer Pozuań ki“ 
Poznań.

„Łączymy się w bólu i oburze­
niu z powodu ohydnego mordu na 
osobie ś. p. Bolesława Marchlew­
skiego*.

Redakcja „Kur. Płockiego“.

Z Warszawy.
(:) Echa zajść wilsńskich. Z po­

wodu zajść wileńskich na zebraniu piąt­
kowym w dniu 7 b. m. w T-wle „Roz­
wój*. Żórawia 3, zapadły następujące 
rezolucje :

1) Protestujemy najenergiczniej prze­
ciw żydowskiej polityce pewnych czyn­
ników wśród Władz Wileńskich wbrew 
elementarnym zasadom naszej Konsty­
tucji nałożyli kaganiec na usta mówcy 
narodowego, delegata T wa .Rozwój" 
p. Jaxy Chamca, zabraniając mu wykła­
dów żydoznawesych, które wygłaszał 
w całej Polsce.

2) Domagamy się śledztwa i suro­
wego ukarania sekretarza p. Aleksan­
drowicza za jego kłamliwy raport urzę­
dowy, złożony staroście o wykładach 
p. Jazy Chamca, jaki stał się powodem 
zabronienia dalszych wykładów i wy­
wołał wszystkie zajścia. Domagamy się 
natychmiastowego zawiosnenia p. Ale­
ksandrowicza w urzędzie.

3) Domagamy się śledztwa nad po­
stępowaniem policji podczas zajść oraz 
oddania pod sąd policjanta nr. 600,
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a „Kur jer Płocki® zdanie, za­
czynające ~ię od słów „Jesteśmy 
pewni”... brzmieć winno: „Jesteśmy 
pewni, że ogół czytelników przyjmie 
zarówno te staranie nasze jak i pra­
cę dlań, (a nie jak było podane 
omyłkowo dla, bo to byłoby bez­
sensem) autora z uznaniem i wdzięcz­
nością i t. d.

W notatce „Oddział Banku 
Wschodniego w Płocku omył­
kowo podano, że B .nk Hr. Tyszkie­
wicza od roku 1907 — a powinno 
być „od roku 1917” zamieniony 
został na spółkę akcyjną pod nazwą 
Bank Wschodni.

W tej że samej notatce nieco 
poniżej zamiast „dla nowej” powinno 
byó: „Dla naszej rolniczej dzielnicy 
Kraju jest to zatym instytucja praw­
dziwie niezbędna*. Mazowsze Płockie 
wcale nową nie jest, ale przeciwnie 
b. {tarą dzielnicą Polski.

W ostatniej wreszcie notatce p. t. 
„Sprostowanie” sprostować na­
leży, że nie odnosi się ono do 
„w c z o r a j s z e g o*, jak podano błęd­
nic, ale do onegdajszego (154) nu­
meru „Kurjera Płockiego.

= 0 wymijaniu i wypriedzaniuna 
drogach publicznych. W Nr. 4 6 „Dzien­
nika Ustnw® z dnia 22 czerwca ogło­
szono rozporządzenie o wymijaniu 
i wyprzedzaniu na drogach publicz­
nych.

Na mocy tego rozporządzenia, 
wszyscy korzystający z dróg publicz­
nych dla jazdy, wożenia i pędzenia 
lub prowadzenia zwierząt jako to: 
kierownicy pojazdów mechanicznych 
.woźnice, cykliści, jeźdźcy i pogania- . 
cze zwierząt, obowiązani sąjtrzymać 
się prawej strony drogi (w kierunku 
jazdy) i przy wymijaniu pojazdów 
lub zwierząt, jadących lub idących 
w przeciwnym kierunku, winni usu­
nąć się ze swymi pojazdami lub 
zwierzętami na prawo.

Również winni zboczyć na prawo 
gdy zostaną wyprzedzani, natomiast 
gdy wyprzedzają dążących w tym 
samym kierunku, winni zboczyć na 
lewo.

Prngcący wyprzedzić obowiązany 
jest dać sygnał, względnie ostrzec 
wołaniem o swym zbliżaniu się, 
a ostrzeżony winien usunąć się na 
prawo i przepuścić wyprzedzającego 
po swej lewej stronie.

Wyprzedzać można tylko wów­
czas gdy droga jest odpowiednio 
szeroka, gdy przed wyprzedzanym 
znajduje się dostateczna przestrzeń 
wolna i gdy żaden pojazd lub zwie­
rzę nie zbliża się z przeciwnej strony.

Zabrania się wyprzedzać, gdy 
droga nie jest widoczna na dosta­
teczną odległość, jakoteż na mostach, 
skrętach, skrzyżowaniach i znacznych 

! spadkach.
L Przekroczenia postanowień tego 

rozporządzenia będą karane na zasa­
dzie art. 21 i art. 22 powołanej usta­
wy z dnia 7 października 1921 r.

Dla miast, w których ruch na 
linjacb kolei miejskich (tramwajów) 
odbywa się w lewo, do czasu prze­
prowadzenia koniecznych zmian 
technicznych, celem przystosowania 
linji do ruchu po prawej ronię, 
które winno nastąpić nie później niż 
w ciągu roku od dnia ogłoszenia ni­
niejszego (rozporządzenia, wojewodo­
wie uregulują bezpieczeństwo i po­
rządek miejscowego ruchu publicz­
nego, ze względu na tymczasową 
różnicę kierunków jazdy kolei miej­
skich, a innych pojazdów.

Ofiary.
Na szkoły 1 wdowy po poległych 

Í0 In jarz ech. Z majówki urządzonej w 
Dziewanowie Mk. 23.-56.

Na dzwon św. Staniał. Kostki. N. N.
Mk. 200.

Na Czerwony Krzyż. Od furmana 
Leroanowicza, wożącego stale węgiel 
dla firmy St i J. Górnickich za niesu­
mienne spełnienie swych obi wiąz- ów, 
strąca się z należności, jako karę 20 10 
Mrkp.

Odpowiedzi Redakcji.
Zarządowi kółek dob^^h dzieci prty 

Kat. T-stwie P. M i Dzieci. Niestety 
nie możemy dać zedawalniającej odpo­
wiedzi w sprawie uroczystości Śląskich 
w Płocku. Do tej pory żadnych danych 
aby MagiFtrat lub Rada Miejska miasta

nowić siłę, musimy przedstawiać siłę, ; 
i wewnątrz państwa — a dojdziemy i 
do tego, kiedy plaga walk partyj­
nych osłabnie i zwiększy się uświa­
domienie obywatelskie, którego głów­
nym warunkiem poszanowanie dla 
pracy i chęć do pracy.

Na zakończenie przemówił w go­
rących słowach p. Kozielski, nawo­
łując do protestu, który wysłany bę­
dzie na ręce tak zasłużonego działa­
cza śląskiego, jak Korfanty. Idzie 
o poparcie moralne uciskanych bra­
ci, o wyrażenie im współczucia. 
Mówca wyraził nadzieję, że prędzej 
czy później cała dzielnica śląska złą­
czy się z Macierzą—a krzywdy bra­
ci naszych gotowi będziemy poprzeć 
i czynem. Na zakończenie mówca 
odczytał treść protestu, poczym ze­
brani odśpiewali „rotę“.

= Min. skarbu w przedmiocie amno- 
stjl, przewidziane] w ustawie o podat­
ku od wzbogacenia się. W myśl usta­
wy z dn. 31 marca 1922 r. (Dz. U. 
R. P. Xsr. 30 pos. 238) ma^ą osoby 
obowiązane do zapłacenia podatku od 
wzbogacenia się z powodu odpłatne­
go nabycia nieruchomości (z wyjąt­
kiem tylko płatników, należących do 
kategorji właścicieli gruntów o obsza­
rze do 43 ha) przesłać izbie skarbo­
wej najpóźniej w dniu 20 sierpnia 
1922 r. szczegółowe obliczenie podat­
ku i podać w nim między inny ni 
cenę, ża którą nabyły odnośną nie­
ruchomość.

Kto tę cenę poda niezgodnie z pra­
wdą, ulegnie karze pieniężjej w wy­
sokości od jednokrotnej do dwudzie­
stokrotnie] sumy, na której utratę 
naraził skarb państwa w zakresie po­
datku od wzbogacenia się, albo w dro­
dze sądowej—karze pozbawienia wol­
ności do jednego roku. Kto nato­
miast poda cenę nabycia prawdziwie, 
nie naraża się tym na karę za popeł­
nione swego czasu zatajenie części 
ceny kupna. Jeśli bowiem w dniu, 
w którym izba skarbowa otrzyma 
„szczegółowe obliczenie“ podatku od 
wzbogacenia się, zawierające praw­
dziwą cenę kupna, władza skarbowa 
bądź wcale jeszcze nie będzie miała 
skądinąd wiadomości o zatajeniu czę­
ści ceny, bądź wdrożone dochodzenie 
nie będą jeszcze zakończone orzecze­
niem pierwszej instancji, to postępo­
wanie karne w przedmiocie zatajenia 
cręści ceny nie będzie, wdrożone, 
względnie nie będzie dalej prowadzo­
ne. Dotyczy to zarówno płatnika po­
datku od wzbogacenia się nabywcy 
nieruchomości) jakoteż innych osób 
współwinnych zatajenia.

= N. P. R. W Płocku. Któż nie zna 
zasług w Płocku położonych przez 
dawny Zw. Nar. Rob., jaki po uzys­
kaniu niepodległości zmienił nazwę 
na N. P. R.

Każdy polak-patrjota znał go, 
oceniał, szanował i z nim sympaty­
zował, jako z grupą warstw mło­
dych, zdrowych, robotniczych, lecz 
bezwzględnie szczerze narodowych.

Z. N. R. (obecnie N. P. R.) pow­
stał w 1905 r. z walk bratobójczych 
z .'clasowcami®, bojącymi nieprze­
jednanie na gruncie rewolucji socjal­
nej i dotrwał na swym szlachetnym 
podłożu do ccasów niepodległości.

Każdy pamięta w Płocku jasną 
postać posła Wojtulanisa, na którego 
głosowaliśmy przy wyborach do 
Sejmu. ,

Aliści ze zmianą nazwy zmiemł 
się i charakter N. P. R-ej, która 
wbrew swemu pierwotnemu założe­
niu poszła w Sejmie (i nietylko w Sej­
mie) na żołd fanatycznej „lewicy“, 
kompromitując się ogromnie, tak że 
nawet w Płocku nic już prawie 
o N. P. R-ej słychać nie było.

Obecnie odżywa.
Ostatni numer „Sprawy Robotni­

czej* przynosi tę wiadomość ! Byłby 
to objaw ze wszech miar piękny 
i pożądany, a każdy narodowiec 
w Płocku ucieszyłby się z niego 
szczerze, gdyby... gdyby N. P. R-a 
w Płocku odżyła na dawnych tra­
dycjach, jakimi naprzykład żyje dotąd 
N.P.R-a na Śląsku, która nawoływała 
w d. 10 b. m. Klub Sejmowy N. P. 
R-ej do zarzucenia taktyki współdzia­
łania z socjalistami i żydami i aby 
szedł ręka w rękę ze stronnictwami 
narodowymi i umiarkowanymi, ina­
czej brać robotnicza górnośląska zor­

ctóry przed wiecami zaczął zdzierać 
iflsze T-wa „Rozwój* ze ścian, mówiąc, 
te ma taki rozkaz, czego w rzeczywi- 
itości nie było.

4) Domagamy się dalszyćh wykła­
dów żydoznawczych T-wa „Rozwój“

Wilnie gwarantują0 za spokojne za­
chowanie się zebranych.

5) Uroczyście, na pamięć niewinnie 
Ba sprawę odżydzenia Polski przelanej 
w dniu 2 lipea krwi braci naszych, 
przysięgamy wytrwale i niestrudzenie 
pracować nad krzewieniem idei T-wa 
«Rozwój* i wszystkimi siłami dążyć do 
jaknajszybszego odżydzenia umiło­
wanej, a przez żydów umęczonej Oj­
czyzny naszej.

nn«? ® obchód Górnośląski. Przy- 
P ®inamy, te w całym Kraju d. 16 
ni.x?’ aor£amzowany ma być ob- 
br„L S^nosląski, a dotąd w Płocku 
ohnx Pro8raniu tego obchodu. Może 
mim m'adzież nasza ze Związku 
tvm Harcerstwa za i raie się |
oy gi Xe» skoro starsi nie dbają 
gömofflMH í.00“* lubi’ węgi!1 

B|ą9Ki... palić mmą w piecach.
id protestacyjny. W dniu

’• w czwartek ubiegły 
ft.« . °Warzy8zeń kobiecych urzą- 

Wleo Przed kościołem garnizo- 
toWynÙ Piot®8tująoy przeciwko gwał- 

m, dokonywanym obecnie przez 
ludności polskiej tej . G. 81,,k,. kt6„1' r„yja(M;

’ Udziale pańatwu ni»mieokiemu 
ci powodu poprzedzającego wiec 

szosu publiosnoáci zebrało się 
należało. stopniowo I 

ai«»11** bczba zebranych powiększała 
ui? w miarę rozjaśniania

wv-^'eC *aS*iła p, Ćwierdzińska, 
îôÎl nTWSBy tebrania, którym 
ian«-Piotest hidnośoi u nas, ozu- 
nvnž i?° P° s.ku, wobec niesłycha­
ni« bezprawi, dokonywanych obec- 
b:nVJłrze35 bandy siepaczy niemiec- 
wszL * Gliwicach, Opolu i t. p. 
lici* . » gUzie wykracza wojsko 1 po- 

“ £b“"y> p«y- 
nrzi dat ^’lemoom- Przemawiająca 
drtvnhWiło kilka d0Sftd“y^ ilustra- 
noezvm gwałtów, znanych z gazet, 
ranA:’n w02wała obecnych do gn- 
wn*lt Pfotestu przeciw czynom no- 
«żuoLTd vhuxnnów> urągał»«^ po- 

pu ludzkości i kultury.
ski- ?Czym przemówił ks. Godlew- 
wa’ ÏÏÎ^^aiwszy charakter prusa ot- 
i XTV • n’e »maniło się od XIII 
rówr. ^,eku» mówca sięgnął do po- 
ile inł?1 j Padsfcwf‘ z gospodarstwem 
złvm dobrze administrowanym; w 
ernri. gosPodarstwie, nienależycie roz- 
»«kod°?ym -by,e świci» poważne 
uastfinn- mot? poczynić“. Zwrócił 
íe &’ei,m6woa uwu&9 słuchaczy, 
kreslnł?8^0 naPadóar i bezprawi na 
G u111® pgrzniesa się jedynie do 
i n« lecz to samo widzimy 

granicy wschodniej. Chcąc sta-

ganizowana w N. P. R. grozi wyod- s 
rębnisniom się z* stronnictwa, która < 
sprzeciwia się wyraźnie zasadom na- ] 
rodowym i chrześcijańskim. i

Tymczasem wygląda tak, jakby i 
przy ożywianiu N. P. R ej w Płocku i 
zwyciężał prąd właśnie anty-chrześ- 
cijański, bo w cytowanej wyżej 
„Sprawie Robotniczej” (N» 28) w ko 
respondencji z Płocka p. Ruzam 
wyraża się z przekąsem o Endecji, 
Chadecji, klerze i niedawno odbytym 
Z je ździe Katolickim, kokietując w stro 
nę istotnie nikłej grupki inteligencji 
radykalizującaj, co na dwuch zwykle 
stołkach siedzi i na dwuch ramio­
nach płaszcz nosi.

A tak czynić nie można! Nie 
można na str. 5-ej umieszczać arty­
kułu p. t. „Oszustwa Pepesowców”, 
a na stronicy 11 szkalować stron­
nictwa narodowe. Trzeba cię wy­
raźnie opowiedzieć za jedną lub dru­
gą stioną. Trzeba wybrać albo 
dawne, zdrowe zasady chrześcijań­
skie i narodowe Śląskiej N. P. R-ej, 
albo otwarcie powlec się w ogonie 
stołecznej N. P. R-ej, w śród której 
właśnie onegdaj dokona? się rozłam.

Na gruncie płockim, gdy nasza 
N. P. R. chce mieć oparcie w spo­
łeczeństwie miejscowym, gdy chce 
wskrzesić tradycje dawnego płockie­
go N. Z. R. zastanawiać się nad 
wyborem długo nie będzie potrzebo­
wała.

Ale tego trzeba dokonać teraz, 
zaraz, w samym początku, nie później 
się zdeklarować po stronie silniejszej, 
możniejszej, lub liczebniejszej.

„Aut“ albo „aut" ! Tak jak zro­
biła to już w Warszawie część N. P. 
R ej, jak zrobił Klub p. Skulskiego 
i K. P. K. Albo z narodem i Kor­
fantym, albo z żydami, lewicą 
i nie racami !

Kto się deklaruje wyraźnie ten 
przynajmniej postęppje... uczciwie! 
I przed nim najzagorzalszy przeciw­
nik czoła zawsze uchylić z szacun­
kiem musi !

A więc na taką wyraźną, uczci­
wą deklarację miejscowej N. P. R-ej 
ogół płocki czekać będzie niecier­
pliwie !

= Zniżka cen zboża. Dowiadu­
jemy się z poważnego źródła, że 
w dniach ostatnich ceny na zboże 
w Warszawie spadają. Tak nap. ce­
na żyta spadła do 13 tysięcy za cent­
nar- metryczny. Zniżkę tę wytło- 
maczyć sit da prawdopodobnie - po­
myślnymi widokami na urodzaj te­
goroczny. Spadek cen zapowiada się 
jako zjawisko nie sporadyczne, lecz 
o charakterze stałym. Pod wpły­
wem zniżki wiele kontraktów zbo­
żowych ulega rozwiązaniu.

« Skok walut na giełdzie. Z po­
wodu zmiany kursu politycznego 
idzie dalej w kierunku pomyślnym 
dla marki polskiej.

Wczoraj dolar spadł już na 5.300.
W Płocku kupcy wstrzymują się 

z nabywaniem towarów, bo spodzie­
waną jest zniżka cen. Także, zbiory 
i żniwa każą przypuszczać zniżki 
cen na żywność, czego ogół z tęsknotą 
oddawna wyczekuje!

= Czasy się zmienia «a|! Istotnie 
czasy się zmu niają ! Reïleksja ta, 
między innymi, odnosi się także do 
niedawno minionego 27 czerwca dnia 
świętego Władysława.

Przed wojną za czasów „moskiew­
skich”, a nawet i „prusko-okupaoyj- 
nych” był to dla Płocka dzień cichej 
manifestacji uczuć patrjotycznych.

W dniu tym plocczanie Stroih 
w kwiaty grób Króla W lady sława 
Hermana.

Teraz czasy się zmieniły; zamiast 
wielu osób, wiązankę róż złożył tyl­
ko pamiętający o tej rocznicy zaw­
sze p. Konwicki.

Tak, czasy się zmieniają, ale... 
czy na lepsze?

= Drobny pożar. Dnia 14 b. m. 
o godz. 8 m. 45 rano Pogotowie Pł, 
Straży Ogniowej wyjechało do po­
żaru sadzy w domu przy ul. Szero­
kiej p. n. 22.

Ogień ugaszono wkrótce.
s= Omyłki druku. We wczoraj­

szych naszych notatkach kronikar­
skich zakradły się następujące omył­
ki druku:

W notatce „Obrady budże­
towe w PI. Radzie Miejskiej

Kronika Płocka.
KHLEMDHRZYK.

Sobota. Henryka
Im. sł. Radosława

Niedziela. NMP. SZKRP.
im. sł Dzierżysława

biuletyn
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
° stanie wody na Wiśle i dopływach.

^zepowiednie Meteorologiczne 
ic.nych ttaiyttjfcwtych t lat ottaüticb

C2 Od 1—12 dni pogodne, od 12—20 desz- 
'5_Przy ciepłym wietrze, od 20 do końca 
miesiąca upały.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wisła
Kraków 12.7 -261 ubvło 1 ctm.
Zawichost 13.7 + 78 ubyło l ctm.
Płock 147 + 32 ubyło 2 cm.

San.
Przemy ś’ 12.7 -190 ubyło 2 cm
Dunajse.

N- Sącz 12.7 + 90 przyb. 2 cm.
B u g.

Wyszków 12.7 - 31 przyb. 2 ctm.
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Płocku urządzały w dniu 16 uroczystoś 
ci śląskie, nie posiadamy. Wobec tego 
radzimy urządzić uroczystości na swej 
sali.

KOMUNIKAT.
Zawiadomienie

Zarząd PT. Cz. K. w Płocku za­
wiadamia o walnym zgromadzeniu 
członków, które wyznacza się na dr. 
27 lipce o godz. 7 wieczór w Gimn. 
Zeńsk. R. Z. na białej Sali w celu 
wyboru delegata na walce zgroma­
dzenie urządzane przez Zarząd Głów* 
ny w Warszawie dnia 30 września 
roku bieżącego. Zaesąd.

Najświeższe telegramy, wieści, 
[etcetcra 

Znajdziesz zawsze najpierwcj na 
gfłamach „Kurjera*3.

W dniu 13 b. m. po krótkich cierpieniach, zakończyła m. Płocku pracowite, ofiarne 
i pełne zasług dla żydowskiego społeczeństwa życie

b. p.
Franciszka z Bernsteinamt

AJredowa Blayowa
ukochana małżonka Prezesa Zarządu Związku Kupców Żydów m. Płocka i pow. Płockiego.

Składając hołd i wyrazy czci pamięci zmarłej, ślemy ciężko dotkniętemu Szanownemu 
Prezesowi naszego Związku wyrazy najgłębszego wspóhibolewania

W Związku Kmiw !jié» m. Płatka I paw- Płockiego.
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Uboczny dochód 
dla każdego pracowitego 

obywatela

Octrz.łiny zaraz majster do 
A dozorowania robót przy bu­
dowie szosy obznaj miony dokład­
nie z robotami ziemnymi t. j. 
wykopy nasypy, a szczególniej 
przy układaniu podkladu, sypa­
nia i wałowaniu szabru, jak 
również wykończeniu ki noty. 
Zajęcie zimą i latem. Również 
potrzebni ?ą zaraz trzej zdolni 
brukarze do ułożenia 1.200 
metrów kwadratowych bruku. 
Zgłaszać się można w Płocka 
Więzienna, 8, mieszkania 2, lub 
u kierownika budowy w Tłucho­
wie tejże gminy pow Lipnoski.

Świnia, która - .stała się 
w szkodę, d. 8 b m. jest 

do odebiania po opłaceniu kosz 
tów u Pani Rudowsktej Działki 
III M 22.

„KURIER PŁOCKr
tta&zuje sie codziennie z wyjątkiem niedziel i i wiat 

—■o— — 2 daj* na dzień następny. ■ ——
Rękopisów redakcja nie zwraea

Za rubrykę „Nadesłane" redakcja aie kierze odpowiedzialności.
Adres Redakcji i Administracji: Piocti, ul. Kolegialna Jw E.

Adres dla dopesz^Plock — «Kariér“, J> Telefonu 125.

CENA FftEtiUMERATY:
w Płocku miesięcznie mk. 8CC. — Za wysyłkę na prowin- 
cjęfdoplaca się 2O°/o. — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 100 mk. — Zagranicą miesięcznie 1800 marek.
fiwasr pojedynczy w Pterti 35 mtrac.

Konto w P. K. O. — 60S9C.

ZAKŁAD

isoirai
JRKÓtS BURSZTYN 
Płock, alle« Grodzko * Í 
wykony w a wszolk.ie roboty 
«t Ł^kri L zegarmistrsostw* 
wchodzące, dokładnie, p° 
cenach umiarkowanych -d

drobno mielone o gwarantowanej 
zawartości 80-35° 0 węglo - kwaso­
wego wapna do natychmiastowej 

dostawy loco nasza fabryka 
na Fomnrzu

B-c u Schliepeir 
hurtownia towarów budowlanych 

i nawozów sztucznych
BVPGOSZCT

ihm n n
OGŁASZA

žohdka, 
TKdfe tań, łhtRŚ£||.

tarcUj ta
Mp &HkanSił 

gorzkie Dr. BAUERA.
Sprzedaż hurtowa i detaHczna 
w składzie apt. A. Gąseckiego 

w Płocku.

100,000 M K. I WIĘCEJ 
MIESIĘCZNIE 

stałego, uczciwego zarobku może mieć każdy 
nauczyciel wiejski, pisarz gminny, organista, 
i wogóle każdy pracowity człowiek na wsi, przy poza 

służbowej pracy 

MOŻE ZAROBIĆ.
Mechanik - monter z długo 

letnią praktyką poszukuje 
pomady w mieście lub na pro 

wincji. Łaskawe oferty proszę 
składać w Adm Kurjera Pło­
ckiego.

Za mieszkanie paro-pokojo<ł 
a kuchnią zapłacę wedłitf 

umowy z gospodarzom. ZgW 
szenia do Redakcji dla „Ternr

^gubiono kartę demobilizacji 
<-* ną, rocznik 1893, wyda^ 
na imię Hersza Białoskórnik*1 
zamieszkałego w Sierpcu, uli0* 
Włóki,

PFRUIF (transmisje). Łożyska samosmary.
Mieszaki. Walki. Sprzęgła stałe 

i rozłączane: kłowe i cierne. Koła pasowe 
i linowe. Naprężacze pasów. Kierowniki 
pasowe. Wykonanie dokładne. Kontrola 
sprawdzianami różnicowymi. Produkcja ma­
sowa ną skład;—terminy krótkie. 
nrhiHïtBsnm9CP-nJmadhrôWloIei?le 0 szero; ULUnjii trujące. Illlfllllukości szczęk 100mm.

DZWONY KOŚCIELNE STALOWE
===== dostawa ze składów lub w terminach krótkich. =

łwttmtó Flirt W* i

t’iltl zębate czołowe i stożkowe z zęba- 
hULH mi obrabianymi na specjalnych autom. 
TpifdRIfł Pociągi we, szybkotnące z wał- 
iUAnllnl kiem pociągowym dr, toczenia 

i śrubą pociągową do gwintów. Budowa 
mocna. Wykonanie serjami bardzo dokładne. 
Wrzeciona szlifowane. Każda tokarka pró­
bowana i kontrolowana pt otokularnie.

*' itdlowv według przy^ła-I. UlinUfalllAI cechów. -UlnW ' nych rys.modeli.

CERA öÜtnSZEN:
Z-’ wersz nonpareiu jednułamowy na «. II, 111 str. mi 
Nekrolcgi za jeden wiersz uormareia .
Z ■“** czuinc ogł. zr. jeden wiersz noisnr’.rsiu na » str. i 
0'1-j.^zenia drobne po mk. 40 za każdy wyr;iï, tłusty, 
drukiem podwójnie. Naimnicjsze oiłoszer.ie marefc » 

Ogłoszeniu zagraniczni o 100 procent drożej.
itażda nowa podwyżko teryfy ow»wiązuje wiiystkia jut złeccne oglos* 

nia od dnia zmiany cen . ez uprze-imego awu id mienia.

KONKURS
HFł DOSTAWĘ

RI[S1 VIMil
dobrej jakości dla garnizonów: 1) Modlin, 2) Płock, 
3) Pułtusk, 4) Działdowo, 5) Ciechanów, począwszy 

od 1 clorpnia 1922 r.
Oferty należycie ostemplowane z podaniem wa­
runków dostawy w zapieczętowanych kopertach 
należy składać osobno do każdego z Dow. wyżej 
wymienionych Garnizonów do d. 22 lipca b. r. włącznie.
Wadjum w wysokości 5% zaofiarowanej samy na 
zabezpieczenie dostawy składać należy w Kom. 
Gcsp. danego Garnizonu. Dowód złożenia dołączyć 

do oferty.
Bliższych wyjaśnień dotyczących ilości i dostawy 
udzielą G. K. M- D-twa Garn, w godz. urzędowych. 
Otwarcie ofert przez G. K. M. nastąpi dnia 24/7 b. r.

ran M»ir.E Fira Inn Ptom. eshii i m żeuzs
J. JOHN W ŁODZI

WŁRSNE BICI RA SPRZEDAŻY:

ví Warna wie we Lwowie w Krakrwie w Poznania w lablinie
Ä1. Jtrozolimska 51. ChmieloTskiojo lia. ulica Ibsztowa L ZL Zigeieflla Agusia Z. KraL-Frzelm. Hs 58.

Adres telegraficzny: „TRANSMISJA".

Z powodu wyjazdu jest d‘ 
sprzedania dom murowanf 

parterowy z ogrodom, cafo^' 
majątku 1 mórg z prętatf1 
mieszkanie dla właściciela 
fcowe 3 p. i Kuchnia, na 
runkach dostępnych—Działki A' 
.'N- 14 w Płocka.

Listy i zapytania pod adresem: 

„SAWATOR” 15 
BYDGOSZCZ.

dobra służąca
do piastowania dziecka i innych posług. 

Wiadomość w Adm. „Kur. Pł.u

rlie uniiiit! Biťři 
fflHOIEJ Ift 1

S WAPNO
= CEGŁA TZ
» CEMENT 
r, TRZCINA

SUFITOWA
W PART JACH WAGONO­

WYCH Z FABRYKI 
l W KAŻDEJ 

ILOŚCI ZE SKŁADÓW
?0 [EfliE WUUOiHEJ 

DOSTHfiCZH

Sit«1 

‘ 1 WŁOCŁAWEK.
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